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Walka z kryzysem
Jeszcze ceny kartelowe
Zdawałoby się, że po ostatnich 

zniżkach cen kartelowych dysku­
sja nad tem zagadnieniem powin­
na ustać, jakoże sprawę załałwio 
no, choć w wielu wypadkach w 
sposób nitwystarczający Tym­
czasem iak nic jest.

Oto ostatnia „Gospodarka Na­
rodowa" zastanawia się nad za­
gadka dlaczego, po obniżeniu cen 
np. o 20 pruc-snt, detehsta płaci 
xa towar tytko o 10 proc. mniej 
i t, d.

„Niestety —  pisze „Gospo­
darka Narodowa" —  wszysti ie 
„dziwy i osobliwości natur. , 
wszystkie zręczne sztuczki z 
działu „fig larz salonowy1 ma­
ją  swe zbyt proste, zbyt mało 
do r /ob ra źn i przemawiające 
wyjaśnienia- Tak samo i tu. 
Niestety kartele nie dokonały 
cudu, a poprostu... Weźmy np. 
że'azo. Cena zasadnicza zosta­
ła obniżona „Za to“  dopłaca 
za wymiar i gatunek z procen­
towej zamieniła się na dopłatę 
w cyfrach absolutnych. Przed 
v iżŁ hurtownicy otrzymywa­
li dodatkowe raoaty, wynoszą 
oe 2 procent, i rabaty za dobrą 
specyfikację w tejże wysoko­
ści, oraz sconto za gotówkę 
w wysokości 3 procent. Sconto 
ra gotówkę zmalało do 1 proc,, 
dwa pierwsze rabaty odeszły 
w dziedzinę wspomnień1.
Jak w.dzimy, w zniżce cen kar­

telowych jest pewien „kant". 
Władze państwow® zostały cokol­
wiek... wprowadzona w błąd, de­
likatnie się wyrażając. Podobno 
nawet przy niektórycn artyku­
łach, mimo oficjalnej deklaracji, 
cen w ogóle nie ooiużono.

pamiętamy komunikat mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, 
wydany po przeprowadzonej ob 
nlżce cen kartelowych. Pisai.o 
lam wyraźnie, że akcja zniżki 
cen została już zakończona. Czy 
nie za wcześnie?

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWA

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo - towarowi} w Warszawie 
ogólny obrot wynosił 1.1083 tony, w 
tem żyta 64t> to.' Notowano: żyto 
standard I-szy 21 i i — 22, psze­
nica .ara czerwona szkli:.ta 40 - 41,
pszenica, jednolita 39 — 40, zbiera 
_ia 3‘ — 19, owies jedii~lity x5 i pół 
-  17 i nół, zbierany 15 — 16, jęcz­
mień na kaszą 18 — 18 i pół; gry 
kr 17 — 18, proso 18 — 19, groch 
polny 22 — 25, groch Victoria z wor 
hien 30 — 36 wyk.- 13 — 14 ni- 
bin niebieski 8 — 8 i pół, łuDin z » 
ty 9 — 10, sienne lniane 37 — 39, 
mąka pszenna luksusowa 6( — 65, 
mąka pszenna gat. 1-szy 65 proc. 
55 -  3" mąka pszenna gat. TI-gi 
50 — 55, mąka pszenna poślednia 
2u — 35. mąk żytnia pytlot a 35 — 
36, mąka sitkowa i r? zowa 26 — 27, 
otręby pszenna szal 13 -- 13 i pół, 
otręby pszenne średnie 13 i pół — 
13, otręby żytnie 11 i pó* — 12, ku­
chy ln' me 18 — ! - kuchy rzepako­
we 14 — 14 i pół, kuchy słoneczni­
kowe 15 i pói — 16.

Konwersja bez gotówki
Jak będzie pracować Bank Akceptacyjny?I

Ostatnie rozporządzenie wyko­
nawcze do ustawy o Banku Ak- 
ceptacyjnym ustaliło już warun­
ki konwersji tak zwanych kredy­
tów zorganizowanych.

Według treści ustawy, tudzież 
dwuch rozporządzeń wykonaw­
czych maksymalna granica kre-

podarstw do 100 hektarów, któ­
rych zadłużenie nie przekracza, 
zależnie od jakości gleby i okoli­
cy kraju, 25 do 50 złotych na 
hektar, zaś dla gospodarstw po­
nad 100 hektarów te majątki, 
których ogólne zadłużenie, a więc 
krótko i długoterminowe nie prze

dytów, które mogą być konwerto- kracza 35 procent szacunku.
wane wynosi 2bu miljonów zło 
tych Wynika to stąd, że uęiowa 
przewiduje maksymalną granicę 
zobowiązań banku na poziomie 
dwudziestokrotnej wysokości ka­
pitałów własnych, a kapitał za­
kładowy Banku Akceptacyjnego 
wynosi 12 i pół miljona złotych.

Jaką korzyść odniesie rolnik z 
konwersji ?

Występując do instytucji, któ­
ra udzieliła mu kredytu (a nie 
wprost do Banku Akceptacyjne- wersyjnych.
go !) może  •— * 1 1 ....................
wersję swego długu na spłaca

Nie jest także dobrze jeżeli za­
dłużenie rolnika jest rozproszko- 
wane. Dług do wysokości 150 zło­
tych dla gospodarstwa o obszarze 
50 h., do wysokości 500 złotych 
dla gospodarstwa 50 —  100 h, i 
dług do wysukości 2000 złotych 
dla gospodarstwa o obszarze po­
nad 100 h nie może być konwer­
towany.

Ustawa przewiduje koniecz­
ność zabezpieczenia układów kon 

Można to osiągnąć

stępujący do instytucji i wierzy- ceptacyjnego z reguły będą bez- 
cielskiej z wnioskiem o konwer- gotówkowe, i wbrew może p>er- 
sję, że jego propozycje będą przy- wotnyro zamierzeniom nie pocią- 
jęte? gną za sobą zwiększenia obiegu

Bank Akceptacyjny gwarantu­
je instytucjom wierzyciełskim e- 
wentualne pokrycie straty na ka­
pitale do wysokości 50 procent, 
oraz uzupełnienie oprocentowa­
nia w wysokości wyżej podanej. 
Tak więc przeprowadzenie kon­
wersji leży nietylko w interesie 
rolnika ale także w interesie wie­
rzyciela.

JaK wynika z ostatnich rozpo­
rządzeń wykonawczych konwer­
sja przenrowadzona będzie bez 
gotówki. Bank konwertujący kre­
dyty rolnicze i tylko w zupełnie 
wyjątkowych wypadkach będzie 
mógł uzyskać gotówkę wzamian 
za zamrożone kredyty rolnicze. W

pieniężnego.
I Kupiectwo interesuje się 
I szczególnie możliwością konwer- 

towania wierzytelności rolni- 
izych za pomocą Banau Akcepta- 

j cyjnego. Otóż dopuszczenie z k°- 
j rzystania z konwersji nietylko 

instytucji kredytowej, ale także 
przedsiębiorstw handlowych bę­
dzie wyjątkiem. Z reguły wierzy­
telności rolnicze na rzecz insty- 
tucy handlowych podlegać będą 
konwersji, ale za pośrednictwem 
urzędów tozjemczych. Przy takiej 
Konwersji wierzyciel musi po­
nieść ofiary, a nie uzyskuje żad­
nych korzyści przewidzianych w 
rozporzą Jzemach wykonawczych

olnik uzyskać ko i- aibo składając papiery w artości* ' fyn w, ndkK BankPęlstó udzie- £  t ^ y o B a n k u  A k c e p t S  
<ro długu na sp ła ca - 'we w wysokości 85 procent ich >'-« v a-«-------------------------------------------------------------- o w n ą  AKceptacjj

ny w ciągu 7 lat i oprocentowa­
ny w ciągu pierwszych dwuch 
lat wykonywania układu w wyso­
kości 6.25 procent w stosunku 
rocznym.

Banki, względnie spółdzielnie 
kredytowe lub kasy oszczędności 
konwertujące długi rolników o- 
trzymają z funduszów państwo 
wych uzupełnienie tego oprocen­
towania, w wysokości od 1 do 2 
procent rocznie. Wysokość tego 
dodatkowego oprocentowania za­
leży od tego, wiele dana insty­
tucja kredytowa udzieliła Kredy­
tów rolnikom. Jeżeli zatem kre­
dyty rolnicze stanowią 10 do 33 
procent ogólnej sumy k-edytów 
przez daną instytucję udzielo­
nych, to skarb państwa dopłacać 
będzie 1 procent rocznie od kre­
dytów skonwertowanych. Jeżeli 
kredyty rolnicze wynoszą 33 do 
50 procent wszystkich kredytów 
przez daną instytucję udzielo­
nych dopłata skarbu wyniesie pół 
tora procent rocznie, a jeżeli 
kredytów rolniczych jest ponad 
50 procent, dopłata skarbu wy­
niesie 2 procent. Dłużnik rolni­
czy, bez względu na to ile wynie­
sie dopłata skamu, płacić będzie 
6.25 procent rocznie.

Kto może korzystać z konwer­
sji?

Tutaj rozporządzenia wykona­
wcze przewidują, że rolnicy któ­
rzy są zbyt zadłużeni, tak że ich 
obciążenie hipoteczne przekracza 
75 procent szacunku ich gospo­
darstw, według taryf towarzystw 
tredytowych ziemsKich, będą od 
konwersji wykluczeni: Ci dłużni­
cy zatem zapewne mają być „ska­
zani na wymarcie". Pod uwagę 
będzie brane nietylko samo za­
dłużenie hipoteczne, ale także 
ewentualnie nadmierne obciąże­
nie kredytami krótkoterminowe- 
mi.

Pozatem od dobrodziejstw kon­
wersji wykluczeni są rolnicy, któ 
rzy według zdania ustawodawcy 
konwersji nie potrzebują. Zali­
czeni tu zostali właściciele gos-

Jak uniknąć ryzyka walutowego
przy eksporcie z Polski?

Wczoraj w Panstwowrm Instytu­
cie Efcsportoryiu odbyło się pierw­
sze pnsiedzonii komitetu dla spraw 
kredytowania wywozu Na notiedze- 
niu tem, oprócz zagadnień zasadni­
czych przedyskutowano gruntownie 
1-we-otji ryzyka walutowego, oraz za­
bezpieczeń- wymaganych przez ban­
ki przy udzielaniu kredytu na pro­
dukcję lub skup towaru eksporto­
wego.

Co do ryzyka walutowego stwicr 
dzono, że Bank Polski -ma możność 
zabezpiecz* bil eksporterów od cwen 
tualpego spadku aursu waluty, w 
której wystawiona była faktura. Za 
bezpiecznie takie, aokonywant w 
formie przede wszystkiem tranzak- 
cyj terminowych dana walu t, jest 
j eanak dosyć kosztowne, pozatem 
mc może być uzyskane w dosta cz- 
nie szybkim terminie. U mano wiec 
za niezbędne przejęcie pewnej ćzęsci
kosztów zabezpieczenia przez fundu­
sze publiczne oraz zorganizowanie 
systemu, pozwalającego na stworze-

Pod ostrym kątem
Pewnemu, wieśniakowi tłomaczono, 

ze powinien złożyć swoje os ercędności 
na książeczkę, opiewającą no, złote w 
złocie.

— A, no, dobrze - odparł wieśniak 
—  pokcpście mi tego złotego w złocic.

kursu giełdowego, albo hipoteką, 
mieszczącą się w granicach 75 
procent szacunku nieruchomości. 
Rada Banku Akceptacyjnego mo­
że przewidzieć jeszcze inne za­
bezpieczenia.

Jaką gwarancję ma rolnik wy­

lać będzie za pośrednictwem Ban­
ku Akceptacyjnego kredytu u 
plynniającegu wierzycielom. Za 
bezpieczeniem tych kredytów by­
łyby zabezpieczenia dane przez 
rolnika instytucji wierzycielskiej, 
przeprowadzającej konwersję.

Tak więc operacje Banku Ak-

Bank polsko-sowiecki
dla ułatw iania tranzakcyj wym iennych

nie zabezpieczenia na okres przed 
dokonaniem tranzakcji terminowej 
przez Bank Polski,

Niezależnie od tego stwierdzono, 
że pożądane jest wystawiani: lak- 
tnr eksportowych w złotych, co ry­
zyko walutowe usuwa automatycz­
nie. Wreszcie postanowiono podjąć 
akcję szerszego poinformowania 
eksporterów o sposobach omijania 
ryzyka walutowego, czem zająć się 
mają izby handlowe oraz Państwo­
wy Instytut Eksportowy.

Odnośnie kredytów na produkcję, 
i skup towaru eksportowego stwier­
dzono, że banki prywatne ograni­
czają w tej dziedzinie swą pracę 
wukutek uciążliwości egzekucji oraz 
trudności określenia siły finansowej 
kredytobiorcy. Uznano za potrzebno 
rozszerzenie rządowych gwarancyj 
eksportowych w ten sposób, by mo­
gły cne obejmować również kredy­
ty, udzielane eksporterom przez kra­
jowe bank, prywatne

Realizacja wniosków uchwa’onvch 
może nastąpić w ramach działalno­
ści istniejących obecnie instytucyj 
dla pop.erar a wywoła i wymaga 
uruchomitu.ia sum stosunkowo nic 
wielkich, .lak się dowiadujemy, Paś 
•stwowy Instytut Eksportowy już w 
najbliższym czasie dokona szczegó­
łowego upracowania powziętych 
wniosków i przystąpi do wprowuJzo- 
nia ich w życie.

W kołach gospodarczych i fi­
nansowych powstał projekt po­
wołania do życia specjalnej in­
stytucji finansowej, której zada­
niem byłoby ułatwianie i koordy­
nowanie, pod względem finanso­
wym tranzakcyj gospodarczych 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
a Związkiem Sowieckim. Punk­
tem wyjścia ala inicjatywy utwo­
rzenia banku polsko - sow ieckie­
go jest okoliczność, że w ostat­
nich czasach wymiana gospodar­
cza między obu państwami oży­
wia się coraz bardziej, przyczem 
istnieją zupełnie realne możliwo 
ści jeszcze dalszego pogłębienia 
stosunków gospodarczych między 
Polską a je j wschodnim sąsia­
dem.

Dotychczas finansowanie więk 
szych tranzakcyj sowieckich w 
Polsce, aćukolwiek załł-twianu źa 
wsze pomyślnie, wymagało szere

gu skomplikowanych czynności i 
zabiegów. Inicjatorzy projektu 
utworzenia banku polsko - sowie­
ckiego pragną przez powołanie do 
życia tej instytucji finansowej 
stworzyć instrument, którego 
głównem zadaniem byłoby ułat­
wianie strony finansowej tran­
zakcyj polsko - sowieckich.

Istnieje m ożliwość stworzenia 
specjalnego konsorcjum finanso­
wego w Polsce, które w oparciu 
o kapitał krajowy oraz o kredyty 
zagraniczne, pochodzące z Fran­
cji stawia sobie za zadanie ułat­
wianie operacyj finansowych, wy 
nikających z wymiany gospodar­
czej między Polską a Sowietami.' 
Z chwilą osiągnięcia porozumie­
nia w łonie polsKiej grupy finan­
sowej oraz aprobaty ze strony za 
interesowanych czynników pań­
stwowych będżie można przystą­
pić do realizacji tego zamiaru.

nym.
O ile zatem jakieś pizedsię- 

biorstwo handlowe nie będzie za­
liczone do tych, któro mogą ko­
rzystać z pomocy Banka Akcep­
tacyjnego, powinno ono o ile moż­
ności starać się o przekazanie 
swej wierzytelności bankowi, z 
którym pozostaje w stałych sto­
sunkach.

Dotychczas pozostała niewyja­
śnioną sprawa żyr kupców na 
wekslach rolniczych, podlegają­
cych konwersji. Przypuszczać na 
leży, że instytucja kredytowa nie 
będzit miała prawa żądania od 
kupców żyrujących zobowiązania 
wekslowe, uzupełnienia oprocen­
towania lub wcześniejszej spłaty 
długu, niż to przewiduje uKład 
konwersyjny z rolnikiem.

Natomiast co do poręki, to bę­
dzie ona ważna na cały czas u- 
kładu konwersyjnego, jeonakie 
tylko do wysokości spłat i opro­
centowania. przewidz’ ane.i w u- 
kładzie konwerryjnym

Wiadomości
gospodarcze

CHMIEL DROŻEJE
Na r.,nku chmielu tendencja pa- 

.owała bardzo mocna ze względu na 
duży popyt, ze strony Ameryk: Pół- 
Itąpnej. Chmiel ze zbiorów r. L928 — 
1930, uważany dotąd prawie za nie­
użyteczny, obecnie jest poszukiwany 
na eksport. Ceny silnie zwyżkują 
przy zupełnym braku towaru. Zoiór 
r. 1931 i 1932 dawno już został sprze 
aany.

WZROST ZBYTU NAWOZÓW
Prasa fachowa donosi o znacznym 

wzroście ■'onsumeji nawozów sztucz­
nych we .Włoszech. Import fosfory­
tów w lutym . marcu b. r. wyraża 
się cjfranu 654.580 q i 648.470 q wo- 
bet 270 910 q i 305.070 q w tych 
samycl, miesiącach reku ubiegłego. 
Produkcja superfosfatu wyniosła za 
te same miesiące b. r. 829.453 i 
801.060 q wobec 513.105 q w lutym 
r. ib. Zbyt superfosfatu jest w tym 
roku we Włoszech bardzo ożywiony. 
Zwiększył się również import sale­
try chilijskiej.

P.ównleż zapotrzebowanie nawo­
zów sztucznych na Łotwie oceniane 
jest na 450.000 q co prawdę dorów­
nuje latom lajwiększeg j  spożycia w 
tym kraju. Podobne wiadomość:' nad­
chodzą innych krajów europej­
skich. Objaw ten tłumaczy się du- 
żem wyjałowieniem gleby w ostat­
nich latach.

NOTOWANIE CEN MLEKA
W Stowarzyszeniu Kupców* Pol­

skich idbyło się zebranie międzj - 
związkowej komisj' notowań cen mle 
ka w Warszawie. Na zebraniu tem 
uchwalony został regulamin tej ko­
misji. Jest on wvnikiem Dorozumie­
nia. zawartego między o-gamzacja- 
mi rolniczemi, kupieckiemi i przemj 
słowemi, reprezentuj jceml produk­
cje, przemysł i handel mleczarski.

Komisja składa się z 8-n u człon­
ków: 4 z organizacyj rolniczych, 4 
z przemysłu i handlu mleczarskiego. 
Komisja notować będzie ceny hurtc 
we dla producentów i >d sprzedaw 
rów oraz ceny detaliczne, płacone 
przez konsumentów w Warszawie.

Czynnikiem orjentującym komisję 
w sprawach cen detalicznych, jest 
sekcja detaliczna, składająca się z 
przedstawicieli produkcji i handlu 
detalicznego po 6-cii z każdej gru­
py. Komisja i jej biuro, mieści się 
w lokalu Stowarzyszenia Kupców 
Polskich.

Spółdzielnie kredytowe
pracują o w łasnych siłach

Związek Spółdzielni Polskich zor­
ganizował ostatnio szereg konferen- 
cyj dla zrzeszonych w nim spółdziel­
ni z poszczególnych województw.

Przewodniczył obradom p. Józef 
Szmydt, dyrektor Związku. Referaty 
Wygłosili pp. dyr. Józef Szmydt, 
mec. dr. Mieczysław Trajdos, dr. 
Aleksander Całkosiński, sekr. gener. 
Unji Związków Spółdz. Zarówno w 
referatach jak i w ożywionej zazwy­
czaj dyskusji poruszano aktualne 
zagadnienia, mające doniosłe zna­
czenie życiowe dla całego ruchu 
spółdzielczego, a zwłaszcza dla spół­
dzielczości kredytowej.

Między innemi omówiono kwestję 
podstaw ideowo - moralnych ruchu 
spółdzielczego, sprawę projektowanej 
noweli do ustawy o spółdz*dniach, 
podnoszono, iż spółdzielczość kredy­
towa idzie przez kryzys o własnych 
silach, nie otrzymując żadnej spe­
cjalnej pomocy, doznając równocześ­
nie utrudnień.

Pierwszcm poczynaniem, mającem 
przynieść pewną pomoc instytucjom 
kredytów;-m, a równocześnie i rol­
nictwu, jest Bank Akceptacyjny i 
bankowi temu na konferencjach po-

Ulq; podatkowe

Dla pensjonatów
Ziemiańskich

Ministerstwo skarbu wydało okól­
nik, w którym zezwala na prowa­
dzenie w roku bieżącym bez składa­
nia indywidualnych podań pensjo­
natów, utrzymywanych przez wła­
ścicieli gospodarstw roluyoli w swo­
ich gospodarstwach, r.71 podstawie
półrocznych świadectw przemysło­
wych IV-ej kutegorji handlowej o- 
rnz zwolniło to pensjonaty od po­
datku obrotowego za 1933 r., o ile 
Ilość wynajmowanych pokojów uje 
pm-kracza 12. Ulga powyższa do- 
tyez.y wyłącznie pensjonatów, \i- 
tr/ymywanych przez właścicieli go­
spodarstw rolnych poza obrębem 
gmin miejskich oraz miejscowości 
klimatycznych i leczniczych

święcono wiele uwagi. Równocześ­
nie przedyskutowano kwestję usta­
wodawczego normowania odsetek od 
pożyczek, udzielanych przez spół­
dzielnie i od wkładów, zasradnienie 
wkładów w całej rozciągłości, kwe- 
stję zabezpieczania wierzytelności w 
stosunku do gospodarstw nie posia­
dających łńpoteki, kwesiję polityki 
kredytowej, wzmocnienie kapitałów 
własnych, zwłaszcza udziałowych itd.

Na czoło wywodów wybijała się 
myśl, iż rucli spółdzielczy winien 
liczyć przedewszystkiem na własne 
siły moralne, organizacyjne i mate- 
rjalne i że odpoc iaJa on najżyw­
szym potrzebom czasu obecnego, słu ■ 
żąc drobnym i średnim warsztatom 
pracy, wykazującymi największą od­
porność wobec kryzysu.

Czy cieśla i m urarz
są pracownikami?

W  Łomży istnieje Zwązek Kato­
lickich Robotników Polskich, które­
go statut zatwierdził p. wojewoda 
białostocki dn. 20.6 1932 r.

Statut przewiduje tworzenie od 
działów Związku, więc w kilku mia-

Nowy interes
Jak zai obić na oprocentowaniu?

W dniu 30 czerwca r. b. łączny 
stan pożyczek lombardowych, udzie­
lonych przez centralę i oddziały 
P. K. O. pod zastaw papierów war­
tościowych wynoeił ok. 9 milj. zł.

W  porównaniu z końcem roku u- 
bifgłego stan pożyczek lombardo­
wych P. K. O. wzrósł w piei wszr-m 
półroczu r. I. o blisko 2 miljony 
zł., przy jednoczesnym wzroście licz­
by tycli pożyczek. Najwięcej zlom- 
burdowano w P. K. O. papierów pro­
centowych państwowych, następnie 
komunalnych i hipotecznych, dalej 
idą akcje Banku Polskiego i inne

papiery dywidendowe Oprocentowa­
nie od pożyczek państwowych wy­
nosi 8 proc., a od papierów komu­
nalnych, akeyj Banku Polskiego i 
innych papierów d) widendowyeh 
wynosi 9 proc.

Procenty, pobierane przez P.K.O, 
od tych pożyczek zostały w rok 1 
1932 wydatnie oDniżone. W stosunku 
do roku poprzedniego obniżka ta 
wynosi od półtora do 2 proc. Wobec 
tego opłaci się kupować pożyczki, 
dające kilkanaśnie procent i zasta­
wiać jc w P. K. O.

Ratujmy ciało i myśl nędzarzy 
od deprawacji

Opieka społeczna w latach 
rozrostu ingerencji państwa we 
wszelkie przejawy życia zbioro­
wego, cierpiała na pryncypial- 
ność, Każde szanujące się par 
stwo musiało mieć takie a nie 
inne instytucje, zmuszone było 
pokazać światu, że pojmuje cy­
wilizację tak samo na równiku 
jak pod biegunem i takie same 
dobrodziejstwa udostępnienia w 
kraju miljonerów jak w kraju 
biednym, w kraju rolniczym lub 
w kraju uprzemysłowionym. Cza­
sy te minęły bezpowrotnie. Żyje­
my obecnie w epoce, w której 
każde państwo bp da racjonal­
ność swojej opieki, albowiem na 
ornamentykę z czasów dostatku 
brak środkow. Tę istotna pomoc

stach łomżyńskiej djecezji takie od ( społeczną w tych ciężkich ęza- 
działy, zgodnie zc statutem, istotnie' sach, jakich koniec już świta 
powstały bez jakichkolwiek sprzeci­
wów ze strony władzy iMministra-
cyjnej.

Znalazł się jednak starosta, który 
zapuścił się w dociekania, kogo gw*ż- 
na oznaczyć mianem pracownika, o 
których 5 13 statutu mówi i zawy­
rokował, że brukarz, kowal, cieśla, 
murarz nie są pracownikami, lecz 
należą do klas) pracodawców, wobec 
czego nie mogą b jć członkami Związ­
ku i nie mogą stać na czele zarządu 
oddziału związkowego. Działo się w 
starostwie agustowskiem dmą 17 -go 
ej.erwca 1933 |  Założenie oddziału 
zostało narazić uniemożliwione.

Przeciw takiemu niebywałemu 
pojmowaniu rzeczy zainteresowani 
wnieśli odwołanie do p. wojewody 
białostockiego.

analizuje „Wystawa" Przyroda, 
Zdrowie 1 Upieką Społeczna w 
Poznaniu (od 12 września do 1 
października 1983), która zobra­
zuje w dziale opieki wszelkie for- 
my, jakiem! społeczeństwo ratu­
je jednostkę przed zagładą: 
wszelkie sposoby, jakiem! bogaty 
racjonalnie wspomag biednego. 
Skończyły się czasy, gdy widok 
połamańca wskrzeszał litość 
przechodnia, który kładł mu do 
sakwy miedziaki z nadmiaru. 
Obecnie znacznie większenn fun­
duszami, odciągniętemi od za­
robków pracownika, racjonalnie 
(!' uje'; aparat zakupujący 
dl.; lotn ie potrzebujących po­
żywienie, odzież i opał. Oto trzy 
warunki utrzymania przy życiu

ludzi wyrzuconych póza nawias 
życia. Znacznie więcej potrzeba 
jednakże, by ludzi tych znów 
zwrócić społeczeństwu i stwo­
rzyć z nich istoty pożyteczne. 
Trzeba im zajęcia, pracy, oświa­
ty i organizacji, by nie wykoleić 
jednostki, którą wieloletni brak 
pracy wykoleił, by z osad bezro­
botnych nie stworzyć ghetta nie- 
moralności, by nietylKo ciało by­
ło nakarmione, lecz by i myśl nie 
wyjałowiała i poczucie etyki nie 
upadło. Dlatego też całe społe­
czeństwo polskie wieikim głosem 
woła, by wszelkie formy opieki 
nad bezrobotnymi, nad bezdom­
nymi, nad „człowiekiem niepo­
trzebnym" podległy gruntownej 
rewizji, podległy analizie celo­
wości tych poczynań, by grosz 
najszerszych mas, który już nie 
jest miedziakiem rzuconym do 
czapki litość wzbudzającego ak­
tora nędzy, lecz poważnemi su­
mami, które każdy łoży na rzecz 
dobra fizycznego i moralnego 
współobywatela, był dany rze­
czywiście w ten sposób, na jaki 
tak znaczne wysiłki zasługują. 
Społeczeństwo ujrzy analizę tycb 
wysiłków tait w dziedzinie pomo­
cy państwowej z funduszów po­
datkowych i ubezpieczeniowych, 
jak też i wysiłki prywatnych in­
stytucyj i jednostek w dziale 
opieki społecznej i kongregacyj- 
nej na Wystawie „Przi roda, 
Zdrowie i Opieka Społeczna" w 
Poznaniu od 12 września do 1 
października 1933 r.


